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, — Jego Cesarska Wysokość Książę Sergjusz Ma- 
Ksymiljanowicz Romanowski, książę Leuchtenbergski, 
w przejeździe z St.-Petersburga raczył wyjechać za 
Eranicę. __________ (G. Polic.)

Wiadomości miejscowe.
l Bruk żelazny jest jak najniebezpieczniejszy dla 
i Z łatwością bowiem poślizgają się one na nim 
j?ardzo często złamaniem nogi wypadek taki przy- 
| acają. Prócz tego zdarza się nie rzadko, że skoro 
i oZ ZaPełniaHcy kratki brukowe na proch się zetrze 
i twór przez to się odkryje, więzną w nim kopyta 

co także wielu smutnych wypadków staje się

; obec takiego stanu rzeczy wypadałoby, żeby wo- 
)VjC^ na bruku żelaznym jak najwolniej i z jak naj- 
pr», •z<’ł ostrożnością jeździli. Tymczasem dzieje się 
a /^"nie, i widzieliśmy właśnie w tych dniach, 
lą*‘“zieliśmy nie po raz pierwszy zresztą, jak po że- 

kruku ulicy Czystej powozowy jakiś furman 
taw 1 •w Pełnym galopie. Biedne konie cudowi tylko 
kilu ięcza.i^ że nóg nie połamały, choć zresztą do 
- razy sztuka...

okoliczność tę zwracamy przedewszystkiem u- 
*pr^ towarzystwa Opieki nad zwierzętami, które 
iftij/.k^łwszy tyle korzystnych zmian w zwyczajach 

^JSkich i tego szczegółu pominąć nie zechcą.
kch~. \"aQki są nie poprawne. Ileż to razy w artyku- 

v.łasnych i nadełanych ujawnialiśmy ich niedbal- 
dzi^pj,1 °ourzające lekceważenie powierzonych sobie 
hy t ł'e razy przytaczaliśmy fakta, w których z wi- 
tny2 1 Płatnych opiekunek, maleństwa nasze smu- 
^Zaj, u.Sały wypadkom! Niestety, wszystko to po- 

Ni/Sj£.'v.rezultacie: grochem rzucanym na ścianę... 
^Wv ta- • łak wcz°raj widzieliśmy na własne oczy 

rej niepoprawności przykład.
'vskjtrogtl krakowskiego Przedmieścia i ulicy Króle- 
!ejo\v,> W uńejscu, gdzie skręca się droga relsowa ko- 

omnibusu, kilkoletnia dziewczynka najspo- 
1' ‘.““jo^wniej spacerowała sobie między szyna- 

leuy jednocześnie niańka jej zajęta była na tro- 

• — Warszawska Kassa Oszczędności wraz z kantorem po­
mocniczym przy Alei Belwederskiej pomieszczonym, w tygo­
dniu npłynionym do dnia 28 pażdzier. (9 listop.) roku bież., 
Jucznie, wydała książeczek nowych 70, na które, tudzież na 
5**niej»ze w 461 wnioskach, złożono rub. sr. 7,877 kop. 25. 

żądanie 126 uczestników (prócz procentu rs. 77 k. 24'/a, 
Heinego za rok bieżący od całkowitych odbiorów) wypła- 
c*tż rsr. 5,393 kop. 2O’/a i umorzyła książeczek 33, przeto 
Uczestników 23,583, posiada kapitał rs. 889,557 kop. 52.

(Dz. W.)

y-W— Jako wstęp do otworzenia czytelni publicz­
nej przy Bibljotece Warszawskiego Uniwersytetu, uwa- 
zać można wkrótce nastąpić mające urządzenie w tej- 
‘e sali czytelni studenckiej.

W sali przyległej znajduje sięBibljoteka studencka, 
stanowiąca wydział uniwersytecki w ogóle. W tych 
dniach została ona znakomicie pomnożona mnóstwem 
?nbletów rzeczywistej wartości i z niej to wydają się 
•fóiążki studentom do domu.
.Ponieważ jednak udzielenie do domu jednego dzieła 

Jj’e jest w stanie w zupełności zadość uczynić potrze­
bom, zatem salh przeznaczona na czytelnię publiczną, 
’ha być trzy razy tygodniowo wieczorem, w godzinach 
“htąd stanowczo nieoznaczonych, otwieraną wyłącznie 

użytku studentów. Na miejscu, tym sposobem, 
hfidą mogli korzystać oni z wszelkich dzieł w Bibljo- 

studenckiej się znajdujących.
Sama sala została z gustem wyrestaurowaną. Piec 

Wykwintnie i oryginalnie przebudowany zdoła pokonać 
’’’róz choćby najenergiczniejszy, dwoje olbrzymich 
^’klonych drzwi od strony ogrodu zapewniają sali 
pżdy uśmiech posępnego, jesiennego nieba, stoły zie­
lnym pokryte suknem przyjemnie oddziaływają na 
s,hak estetyczny miłośników Minerwy a rozłożone na 
^yślnie urządzonych półkach słowniki gotowe są na 
piuienie rozświecać tajemnice mowy nam obcej. Co 

zaś tyczy otwarcia czytelni dla publiczności, musi- 
’’’y powtórzyć, że to jeszcze nie prędko nastąpi.
. Na pociechę miłośników wiedzy wypada zaznaczyć, 
e Zarząd dozwala osobom postronnym zajmować się 

* kancellarji studjami o ile tylko miejsca wystarczy i 
JL.z tego wiele osób korzysta.

toarze ożywioną z kimś rozmową i żadnego na dziecię 
nie dawała baczenia..

Dreszcz przechodzi na samą myśl niebezpieczeństwa, 
jakie groziło malutkiej pociesze kółka rodzinnego... 
Omnibus mógł lada chwila nadejść i nieświadomą nie­
bezpieczeństwa dziewczynkę na miejscu stratować...

Szczęściem znaleźli się ludzie, którzy zapobiegli 
złemu, a niedbałą opiekunkę dziecka surowo zgromili.

W obec tego i wielu podobnych faktów, nastręca się 
mimowolnie uwaga, że z chwilą, gdy nad płatnemi 
opiekunkami dzieci naszych ustaje kontrola domowa 
czyli prywatna, z tą chwilą powtarzamy winna rozcią­
gnąć się nad nimi kontrola publiczna.

Jest to zdaniem naszem jedyny środek jeśli nie zu­
pełnego usunięcia to przynajmniej skutecznego zmniej­
szenia wypadków z niedbalstwa nianiek, bon i. t. p. 
wynikających.

= Z początkiem wiosny r. b. zwieziono na ulicę Żó- 
rawią, od Kruczej do Marszałkowskiej, kawałki sta­
rych kamiennych flizów, wyjętych z chodników z innej 
ulicy; w parę miesięcy potem ze zwiezionych flizów 
większe zabrano, z pozostałych zaś mniejszych, uło­
żono kawałeczek chodnika około browaru. W końcu 
lata znów w to samo miejsce zwieziono drugą partję 
kamiennych flizów i te od miesięcy kilku odłogują, 
mieszkańcy zaś Żórawiej ulicy patrzą z żalem na ową 
piramidę flizową, z której mogliby już użytkować, a 
której los niezdecydowany, nastręcza im smutne myśli, 
że owa druga piramida może pójść torem poprze­
dniej. A zwracają jeszcze i na to uwagę, że ulica 
Żórawia od chwili wzniesienia tam nowych domów, 
należy do ludniejszych ulic miasta.

= „Wiek" donosi, że jeden z zamożniejszych oby­
wateli w okolicach Warszawy, ma zamiar założyć fa­
brykę papieru z trzciny. Jeśli zamiar ten przyjdzie 
do skutku, drukarnie warszawskie z każdym prawie 
rokiem liczniejsze, odetchną raźniej. Dzisiaj u nas o 
papier niezmiernie trudno, a Pilica, Jeziorna i Soczew­
ka, żądaniom nastarozyć nie mogą. Dobra papiernia 
ma u nas bardzo rozległe do działania pole i na zyski 
na pewno liczyć może. Papier z Królestwa nietylko 
mógłby mieć zbyt w Cesarstwie, ale i w Galicji, w której 
taki pod tym względem panuje niedostatek, że Zakład 
imienia Ossolińskich, do druków swoich sprowadza 
papier aż z Francji. Fabrykacja papieru z trzciny 
o wieleby sprawę ułatwiła, jak wiadomo bowiem, 
wbrew wszelkim skargom moralistów, w tym mate- 
rjalistycznym naszym wieku coraz mniej galganów.

— W tych dniach jeden z młodzieńców pełnych 
nadziei, ale o pustej kieszeni głośno utrzymywał, że 
w roku obecnym cholery w Warszawie wcale nie było, 
a wszystkie o niej wieści są mytem i błagą. Pan X. 
utrzymywał to serjo, więc obecni jego koledzy starali 
się go przekonać rozmaitemi dowodami.

— Na nic się nie przydadzą wasze rozumowania i 
zaraz wam tego dowiodę.

Zaciekawiło to wszystkich, więc zawołano jednogło­
śnie: Pan X ma głosi Jakoż p. X. zaczął opowiadać 
co następuje.

— Wiecie że... że nie mam odpowiedniego mym 
potrzebom majątku.

— Wiemy, wiemy.
— Otóż wszystkie niedobory, a są one bardzo zna­

czne, muszę zaspakajać w sposób ogólnie i wszędzie 
w podobnych razach przyjęty, uciekając się do grzecz­
ności mych znajomych. Biorę pieniądze, oddaję, i zno­
wu biorę, ale już więcej niż za pierwszym razem i tak 
ciągnąc, dojechałem do tego, że w maju tego roku 
miałem około 1000 rubli drobnych długów i coś pięć­
dziesięciu wierzycieli.

Cyfry te poważne i nie miałem już nadziei wybrnię­
cia z tych kłopotów pieniężnych, gdy w tern czytając 
w pierwszych dniach czerwca jakąś gazetę, dowiedzia­
łem się że w Warszawie wybuchła cholera.

W tej chwili błysnęła mi myśl, myśl wielka.
Natychmiast poszedłem na miasto oddawać wizyty 

wszystkim kogom tylko znał z blizka czy z daleka i 
jakoś tak dzielnie się zawinąłem, że po tygodniu pil­
nego chodzenia obliczywszy się z pieniędzmi, znala­
złem się ni mniej ni więcej tylko posiadaczem 500 
rubli.

Co prawda przybyło mi tym razem blizko 150 wie­
rzycieli co razem z poprzednimi stanowiło dwie setki 

ludzi, czyhających już, lub w przyszłości czychać mają­
cych na mój spokój domowy. Mimo to patrzyłem 
w przyszłość z błogą ufnością, jak nigdy.

Wyjechałem natychmiast za granicę. Tam w gaze­
tach czytałem codziennie wiadomości o cholerze w War­
szawie i rad byłem, że nie potrzebuję jak wy strzedz 
się byle czego i bać wszystkiego. Nareszcie wydawszy 
wszystkie pieniądze i trochę nawet zapożyczywszy się 
u nowych znajomych, wracam do Warszawy.

Zaraz pierwszego dnia wychodzę na spacer, aż tu 
co chwila spotykam moich wierzycieli.

Wyobraźcie sobie znaleźli się wszyscy! co do jedne­
go! Na cholerę nie umarł ani jeden, na com właśnie 
liczył.

Powiedźcie teraz, proszę, czy mogę wierzyć że cho­
lera była w tym roku istotnie w Warszawie! Nie, ta 
niepodobna, nie przekonacie mnie nigdy. Gazety wpro­
wadziły mnie w błąd, a ja niestety oparłem na tein całą 
operację finansową.

Słuchacze przyznali panu X, że ma rzeczywiste po­
wody wątpienia w epidemię.

= Obecnie w Warszawie znajdują się następujące 
Towarzystwa naukowe: lekarskie, farmaceutyczne i 
zachęty sztuk pięknych. Oprócz tego znajdują się 
w Warszawie: była główna bibljoteka publiczna (obe­
cnie uniwersytecka) przy Cesarskim warszawskim uni­
wersytecie, z kolekcją numizmatów, gabineta, zoolo­
giczny, mineralogiczny, fizyczny i gipsów i modeli 
przy klasie rysunkowej. (D. W.).

= Jak ożywionym był ruch tego lata między Kró­
lestwem Polsk. a Gdańskiem, pokazuje się już z tego, 
że na stacji niższej Wisły 23,000 flisaków polskich desin- 
fekcjowano. Przywóz składał się prawie wyłącznie 
z drzewa. Cała niższa odnoga Wisły jeszcze teraz 
jest żapchaną tratwami, których liczba wynosi prze­
szło 200. Handel zbożem natomiast jest słabym, 
niż w latach poprzednich.

=z Wiadomo że dyrekcja Wystawy Wiedeńskiej 
słusznie zresztą do pewnego stopnia zabroniła prze­
rysowywanie wystawionych przedmiotów. Otóż opo­
wiadano nam, że mniej więcej przed laty 20 w Biało- 
gonie (w Królestwie Polskiem) pracował inżynier gór­
niczy który pomiędzy rozmaitemi innemi osobliwemi 
zdolnościami posiadał tę, że potrafił każdy widziany 
przedmiot przerysować ołówkiem na tablicy znajdują­
cej się w bocznej kieszeni. Dodać należy że rysunek 
był czysty, wyraźny i dokładny. Na takich rysowni­
ków' Zarząd Wystawy nieby już poradzić nie mógł 
chyba rewidować wchodzących i odbierać im ołówki.

(J. n.) Jak u nas praktykuje się przyjmowanie i 
wydalanie ludzi( dowodzi fakt następujący;

W końcu zeszłego miesiąca, w restaurcji, w porze 
wieczornej, weszło kilku ludzi klassy roboczej, a za- 
siadłszy przy stole prowadzili z początku cichą, vy koń­
cu głośniejszą rozmowę ożywioną rozbratlem i szu­
miącym bawarem. Jeden z nich (człowiek niemie­
ckiego nazwiska) Rządca zakład up rżyj mo wał robotni­
ka maszynistę. Robotnik, ten człowiek ubogi,przy bra­
ku ciepłej odzieży, w nadziei dostania pracy, zmuszo­
nym był zapłacić za kolację dla kilku osób, a prócz 
tego został zobowiązany po rozpoczęciu pracy w za­
kładzie dać panu rządcy rs. 15. Po bliższera zbadaniu 
rzeczy, dowiedzieliśmy się, że miejsce obiecane, zajęte 
było przez innego robotnika pracującego dopiero przez 
miesiąc w tym zakładzie, który dla braku pieniędzy, 
nie mógł więcej ofiarować rządcy nad rs. 5. Cóż dalej? 
Oto robotnikowi małodającomu wymówiono miejsce od 
piętnastego, a jego miejsce zajmie więcej dający.— 
Jakiż to procent musi płacić właciciel zakładu, mający 
tak sumiennego rządcę!!! — Q.

= W roku przyszłym bruk żelazny ma być położo­
ny począwszy od gmachu Arsenału na całej długości 
Nalewek i Muranowa aż do ulicy Pokornej. Tym spo­
sobem jedna z najdłuższych i najważniejszych linji 
komunikacyjnych będzie zarazem i najdogodniejszą 
do przebycia.

= W obozie Powązkowskim mają być urządzone 
miejscowe wodociągi, które służyć będą na potrzeby 
gospodarskie i do gaszenia pożaru. Ma być też urzą­
dzona pewna liczba wodotrysków.

== Pozostały po rozebranej już czatowni straży o- 
gniowej na rogu Nowego-Światu i Alei Jerozolim- 

' skiej, na gruncie dom mieszkalny i zabudowania
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gospodarskie stanowiące własność miasta, sprzedane 
wkrótce zostaną drogą licytacyjną. Powinienby je 
nabyć właściciel sąsiedniej posesji dla zaokrąglenia 
całej nieruchomości i dla zyskania kilkudziesięciu 
łokci frontu od Alei Jerozolimskiej.
= Przypominamy czytelnikom, że w niedzielę 

w salach redutowych koncert na dochód Jana Markow­
skiego i że liczne zebranie się na ten koncert, będzie 
dowodem, iż umiemy cenić nie tylko rozgłoszone i 
bezpośrednio przed oczami obecne, ale i ciche w ra­
mach przeszłości ukryte zasługi.
= Dowiadujemy się, że pan Szczepkowski (syn) 

o którego pierwszem wystąpieniu zdawaliśmy sprawę 
jest uczniem p. Ziółkowskiego zasłużonego artysty 
naszej opery, który na polu nauczycielstwa i przygo­
towywania dlaniej nowych sił wokalnych, nie jedną już 
scenie naszej wyświadczył przysługę.

= Kapelusikom damskim modniarki paryzkie usi­
łują teraz nadać- znaczenia godeł politycznych, aby 
tym sposobem zjednać sobie względy odnośnych 
stronnictw. I tak np., kapelusik nazwany „Cham- 
bord,“ sporządzony jest z błękitnego aksamitu i u- 
brany długiem piórem strusiem, przypiętem z boku 
lilją srebrną; garnirowanie zaś tego kapelusza z bia­
łego filotu, wysadzane jest perłami. Legitymistyczne- 
mi strojami głowy są również kapelusze „La Marie 
Stuart," i „La Lamballe.“ Ostatnie z czarnego aksa­
mitu i wstęg błękitnych z wielką sprzążką z perłowej 
macicy u boku, ubrane są z lewej strony małym ró­
żańcem. „La Pamela" jest wybitnie orleanistowskiem 
godłem. „La Merveilleux" republikańskiem; „La 
Gommeux" ubrany jest bukiecikiem imperjalistycz- 
nych fijołków. Kapelusz „Fusion" sporządzony z pil­
śni, ubrany jest w kogucie pióra, spięte srebrną lilją 
i t. p.

= Gromada ciekawych zbiera się w tej chwili przed 
sklepem korzennym na ulicy Niecałej,—zajęcie to 
wzbudzają dwa wieloryby łososiowe wystawione na 
stole przed sklepem. Jeden z nich waży 32 drugi 28 
funtów. Te wieloryby tem się różnią od swoich morskich 
współbraci, że nie one połkną Jonaszów ale właśnie 
Jonasze je połkną.
= Dwa samobójstwa niemal jednocześnie wydarzy­

ły się w tych czasach w Siedlcach. Starozakonny Ru- 
fim stały mieszkaniec tameczny poderżnął sobie garło 
brzytwą w lesie pod miastem i trup jego tamże odna­
lezionym został. W kilka dni po tym wypadku Stani­
sław- Rudnicki obywatel gubernji Siedleckiej przybyły 
do miasta za interesami zastrzelił się w hotelu z du­
beltówki, którą przywiózł z sobą.

Pzyczyną która zmusiła starozakonnego Rufima 
do odebrania sobie życia, jak powszechnie powiadają 
była jego talmudyczna uczoność, która go w następ­
stwie doprowadziła do pewnego obłąkania; w drugim 
wypadku przeważną rolę odegrała ruina majątkowa.

= Wypadki z omnibusami kolejowemi dość często 
się zdarzają. Znów w dniu wczorajszym na Zjeździe 
omnibus najechał na starozakonnego, który uległ mo­
cnemu stłuczeniu głowy. Wina leży w części na powo­
żącym, chociaż mu dość trudno wstrzymać konie, ale 
winić należy także i przechodniów, którzy nie dość za­
chowują ostróżności, a przecież przechodząc przez ko­
lej omnibusową trzeba się choć obejrzeć.

= Wczoraj na rogu ulic Hr. Berga i Mazowieckiej, 
znaleziono podrzucone nowo-narodzone dziecko płci 
żeńskiej.

— (Art. nad.)— Zacna, niegdyś zamożna, a dziś 
uboga rodzina Z-ich, której nadzieja bytu polega na 
pracy dwóch córek zajmujących się szyciem, potrzebu­
je maszyny. Cena takiej maszyny wynosi rs. 50. Dotąd 
na pokrycie kosztu tej maszyny, złożono w Redakcji do 
sprzedaży czapeczkę męzką, za którą dają rs. 5. Za­
pewne ludzie dobrej woli cyfrę tę podniosą, zostanie je­
dnakże jeszcze dużo do uzupełnienia potrzebnego fun­
duszu. Kto zechce chociaż drobnym datkiem przyjść 
jej w pomoc, ten dopełni prawdziwie zacnego uczynku.

— Złożono w Redakcji „Kurjera Warszawskiego", 
od prenumeratora rs. 1, od F. N. kop: 50, bezimiennie 
rs. 1 dla llto-letniego ucznia na ciepłe ubranie; kop: 
30 zebrane na zabawie, od K. D. 50, od X. Y. kop: 30, 
i od X. R. rs, 1 dla nieszczęśliwej rodziny X.; od K. D. 
kop: 50 dla nędzy wyjątkowej.— Damy, które odwie­
dzając wdowę podNrem 545 przed urodzeniem jeszcze 
dziecięcia, pragnęły o tem być uwiadomione, - bie­
dna matka prosi, aby im oznajmiono, że Bóg obdarzył 
ją córeczką.— Bezimiennie, palto dla llto-tetniego 
ucznia.

— W dnia onegdajszym, w cyrkule Sobornym, Ignacy 
Orłowski wyrobnik, szadkując kapustę w domu pod Nr 261, 
przez nieostrożność spadł ze wschodów i uległ stłuczeniu

Wiadomości z Cesarstwa.
— Wywóz zboża z państwa rossyjskiego skutkiem 

nieurodzaju w niektórych prowincjach austriackich, 
szczególniej w Galicji i Węgrzech, zwiększyć się musi 
drogą lądową ku Galicji. Z tego powodu, jak się do- 1 

wiadujemy, opatrzono rozległemi pełnomocnictwami 
inspektora głównego galicyjskiej kolei żelaznej Karo­
la Ludwika i wysłano go dla układów- na miejscu 
z zarządami rossyjskich kolei żelaznych. Układy mają 
na widoku jak największe możliwe ustępstwa w tary­
fie przewozu, ułożenie wspólnych taryf, oraz ułatwie­
nia w przewozie zboża.

— Pewna kompania egipska, zamierza wysyłać 
bezustannie dwa statki parowe dla podtrzymania 
bezpośrednich stosunków pomiędzy Odessą, Konstan­
tynopolem i Aleksandrją, (G H.)

— Petersburg wciąż jeszcze zajmuje się okropną 
katastrofą na Ładoskiem jeziorze. „Gołos" powiada, 
że pierwotne śledztwo dotyczące tego wypadku, już 
ukończono. Wina cała nieszczęścia przypisywaną jest 
kapitanowi statku „Carica." Zatonięty parostatek 
„Car" wydobyto już z wody, wydobyto również odna­
lezione na statku i pojedynczo 85 trapów. Z listy pa­
sażerów nie odnaleziono dotą<J tylko dwóch. Lepiej 
zachowane zwłoki utonionych mają być, według tejże 
samej wiadomości, przywiezione do Petersburga i wy­
stawione na widok publiczny. Będzie to coś w ro­
dzaju paryzkiej morgi (La morgue). Nadto zdjęto 
z wszystkich tych nieszczęśliwych ofiar fotografje. 
Sprawa cała będzie się toczyć w Szliselburgu, dokąd 
uda się czasowa komisja petersburskiego sądu.

— „Irkucki Dziennik Gubernjalny" donosi o od­
kryciu i zadeklarowaniu sześciu nowych kopalni złota 
w rozmaitych miejscach Syberji Wschodniej, oraz 
o odkryciu przez braci Butinów pokładów węgla ka­
miennego, pomiędzy miastem Nerczyńskiem a stacją 
Morsokową. (Dz. W.)

-J- Jutro, jako w rocznicę imienin ś. p. Leopolda 
Smiecińskiego, wszystkie Msze Święte w kościele Śgo 
Krzyża, odprawiać się będą za spokój duszy jego. 
Msza śpiewana o godzinie lOtej. —12086—

-|- Jutro, jako w pierwszą bolesną rocznicę śmierci 
ś. p. Jana Kułakowskiego, zmarłego w Grodnie, o go­
dzinie 8-ej z rana, odbędzie się żałobna Wotywa w ko­
ściele Śgo Krzyża; na którą pozostały syn, Znajomych 
i Przyjaciół zaprasza. — 12084—

-j- Jutro, 15go b. m, jako w szóstą rocznicę skonu 
ś. p. Zofji z Trębickich Kasznicowej, odprawioną bę­
dzie Msza Święta, o godzinie w pół do litej z rana, 
w kościele Śgo Józefa Oblubieńca, na Krakowskiem- 
Przedmieściu, w kaplicy Pana Jezusa. - 12,134 —

-j- Dnia 15 b. m. w sobotę, o godzinie lOtej z rana, 
odbędzie się żałobne Nabożeństwo w kościele para- 
fjalnym w mieście Grodzisku przy stacji kolei żelaznej 
Wirszawsko-Wiedeńskiej, za duszę ś. p. Stanisława 
Mokronoskiego, na które Przyjaciół i Znajomych za­
prasza się. —11,129—

-j- W dniu jutrzejszym, t. j. w sobotę, jako w drugą 
rocznicę śmierci ś. p. Jana Przegalińskiego, b. Sędziego 
Apellacyjnego, odbędzie się żałobna Msza, o godzi­
nie 9tej z rana, w kaplicy Pana Jezusa w kościele 
Archi-katedralnym i Mtropolitalnym Śgo Jana; o czem 
rodzina nieboszczyka, zawiadamia życzliwych i Kre­
wnych. —12,135—

4- Jutro w sobotę o godzinie 10-tej zraua, odbędzie 
się w kościele Ś-go Antoniego, przy ulicy Senatorskiej, 
żałobne Nabożeństwo za spokój duszy ś. p. Julji Kry­
stek, na które stroskane córki w nieobecności ojca 
Krewnych i Znajomych zapraszają. —12138 —

4- Jutro dnia 15 listopapa b. m., jako w drugą ro­
cznicę śmierci ś. p. Felicji Bronisławy z Kęsickich Phi­
lipp, odbędzie się za spokój jej duszy żałobna Wotywa 
o godzinie 8-ej rano w kościele Ś-go Antoniego, na 
którą pozostały mąż wraz z dziećmi zapraszają Zna­
jomych i Przyjaciół. —12141 —

j- Ś. p. Leopold Midwoch, b. Urzędnik Izby Obra­
chunkowej, następnie Intendent Szpitala Śgo Rocha, 
po długich cierpieniach, zszedł z tego świata. Expor- 
tacja zwłok nastąpi w dniu 15 b. m. t. j. w sobotę, o 
godzinie 4tej po południu, z kościoła Śgo Krzyża, na 
cmentarz powązkowski, na którą w smutku pogrążona 
siostra z rodziną, Przyjaciół i Znajomych zaprasza.

4- Doszła nas smutna wiadomość, że w dniu 1 szyna 
b. m., zmarł Józef Rusiecki, były marszałek szlachty, 
dziedzic dóbr Trojanki r wielu posiadłości w gubernji 
kijowskiej, znany archeolog, wieku lat 60 mający. Po­
zostawił żonę w nieutulonym żalu, wraz z trojgiem 
dzieci. ___ —12109—

Kronika zagraniczna.
X Komitet artylleryjski armji francuzkiej zajmuje 

się badaniem projektu lokomobili, mającej zastąpić 
używanie koni do zaprzęgu dział. Lokomobila może 
poruszać się swobodnie nietylko na płaszczyźnie, ale i 
w okolicach górzystych, jest opatrzona pancerzem i 
zawiera wr sobie jaszczyk.

X Paryż wkrótce ozdobi się nowym pomnikiem: 
ministerstwo obstalowało u p. Fremiot rzeźbioną sta­
tuę Joanny d‘Arc na koniu. Statua ta ma stanąć na 
placu Piramid, w miejscu gdzie niegdyś były wały 
Paryża i gdzie dziewica orleańska zranioną została. 

Projekt p. Jfremiot przedstawia bohaterkę na ognistym 
rumaku, okrytą zbroją, ze sztandarem w ręku. Mini­
sterstwo przyjęło projekt, statua będzie odlaną z bron- 
zu, a piedestał jej ozdobią płaskorzeźby, przedstawia­
jące główne sceny z życia Joanny. Z powodu umiesz­
czenia tego pomnika na placu Piramid, ma on zostać 
nazwanym placem „Joanny d’Arc."

X Podobno p. Antoni Małecki, autor „Listu żelaz­
nego" i „Grammatyki" ma zamiar usunąć się do życia 
prywatnego. Pogłoski krążące o tem we Lwowie po­
dają, że katedrę literatury polskiej, po nim objąć ma 
Kraszewski. (Wiek).

X We Lwowie zawiązało się „Towarzystwo 
jemnej pomocy dyjetarjuszów galicyjskich".

X Na przedmieściu Zielonem we Lwowie, otwo­
rzona będzie nowa apteka.

X W Wiedniu odebrał sobie życie znakomity ma­
gnat węgierski br. Esterhazy. Gazeta wiedeńska 
„Danube" o wypadku tym podaje następujące szcze 
góły: Hrabia od kilku już lat cierpiał na mlecz pacie' 
rzowy. Przedsiębrana kuracja nie przynosiła pożąda­
nego skutku i nieboszczyk doszedł do tego przekona­
nia, iż nie ma już dlań środków ratunku. Po powrocie 
z Gratz do Wiednia, hrabia zapadł w głęboką melan- 
cholję i w ciągu ostatniego tygodnia nigdzie nie wy* 
chodził. Nareszcie ostatniego dnia wyszedł rano na 
miasto, a powróciwszy niedługo do domu,' zamknąf 
się znów w swoim gabinecie. Wkrótce dał się słyszeC 
wystrzał. Służba, która w tej chwili wpadła do poko­
ju hrabiego, znalazła go już nieżywym na podłodze, 
z rewolwerem w ręku. Kilka kropel krwi na lewym 
boku wskazywały miejsce, gdzie skierowany był *'1' 
strzał. Śmierć była natychmiastową. Na stole żiialę- 
ziono różne listy i testament zmarłego. Jeden z/1' 
stów adresowanym był do doktora hrabiego. L’S 
kończył _s:ę słowami Marka Aureljusza: „Gdy życ® 
staje się ciężarem do niezniesienia, skończyć z nie® 
również łatwo, jak wyjść z pokoju napełnionego dy­
mem."

X Po wiedeńskim, amerykańskim, był przewidywa­
ny takiż strach w Berlinie, który zbliża się już córa* 
więcej, rzeeby można, że się znajduje już w sarnim 
rozkwicie. W skutkach tego panika opanowała świa 
handlowy, tak, że nietylko targi papierów publicznych 
ale i targ zbożowy w letargu spoczywa, oczekuj1!1, 
w niepewności, co z tego się wywikła.

X Orkan, jaki panował przed tygodniem na Atlj*A 
tyku przy północnych wybrzeżach Ameryki, zrządź 
wielkie zniszczenie nie tylko na morzu ale i na lądm : 
Tysiąc sto dwanaście statków rozbiło się, 600 1®* 
utraciło życie, 9000 domów uległo zupełnemu zburz 
niu. Rybołówstwo poniosło ogromne straty. , .

X W teatrze Prince-de Galles w Birmingham,z 
rzył sie niedawno następny wypadek: p. Calvert 1 
rektor i najlepszy artysta tego teatru, grał g’°* u 
role w dramacie „Henryk V;“ podczas trzeciego a 
zbliżył się przed lampy i głosem słabym, zaJe pucja- 
nogach się trzymając wyrzekł do publiczności: 
łem dotrzymać mych zobowiązań w obec publicza C) 
i chociaż czułem się bardzo chorym, grałem wea 
że to mi grozi śmiercią. Czuję że umieram,. PAje 
wszystkich, którzy patrzą na mnie o chrzęści)1® 
współczucie." Po tych słowach zemdlał, kurty1® jtt< 
padła i publiczność poczęła wychodzić w milcZ • 
a z poza kurtyny, dochodziły jej uszów ostatnie > 
konającego i łkania artystów. .n nje-

X W Austrji, wychodzi 640 dzienników; 44 
mieckich, 84 czeskich, 2 francuzkie, 2 KrecKrQ9ld' 
włoskich, trzy hebrajskie, 28 polskich, i jeden 
W Wiedniu istnieje gazet 290.______ r''’**

Wiadomości Polityczne, 
Ku°PS. PWWgtako intereśa rZ,v.bedz,‘i.,n?»Ł1 Jeszcze ocalić jąf® 
powtórzonym wniost-^n1^ 1 właściwie jest tylk 
pierwszego nosie,] ’?ni Berengera i Dufaura 2 n«J' 
ścią 8 głosów nnn?enitt d- 5 listopada. Większf 
sadę, że głosow»nfeCyjjycłi Postanowiła komissja za 
dzy ma smodl.vz leinad Ijr°.)ektem przedłużeniu "ła 
jektami koiiKtvti^dn°Cz^nie z glosowaniem nad pro- 
Przyjdzie t,> •..llc\iPen,l Thiersa. Jeżeli do tego 
w przykrem i-lc ^hon będzie się mógł znalem 
cvjnc' Kt0 wie CZT Prawa konstytO'
większości’/t )Wane Przcz Thiersa nie znajdą dw 
nie bedzio uZgr?n,adzeD,H. jeśli im lewica pneci^ni 
szalek h,vi’,-V razi.e ,takiego rezultatu głosowania n®r' 
dla rzeczlv, C ni„sprawować władzę republikańską 
Perior ltej D‘e (da monarchji. Wniosek K?z; 
m i sion * *eśla nawet termin łącznego głosowani.

się ono odbyć w styczniu 1874 r. missii ^f1,,0 u .s,<utek powyższego postanowienia ku' 
środk T?- ‘°'i ZaŹa'da/ Vnrozunuenia się z lewy® 
dzisieiszek^01* dzierzy władzę w komissji. Dum 
Betliiiiońi8<)ot,narszałelf przyjmował pp. Reniusata 
o druizici tllH°wiących prezydjum komissji ajuti 

o J przyjmować ma całą komissję in cofP011'



Uchwała bardzo niemile oddziała na royalistów, któ­
rzy widzą'już niemożność dalszego powstrzymywania 
rozpraw nad projektem, ale zarówno z interesu jak 
1 Przez punkt hororu chcieliby przynajmniej kilkoma 
dniami rozdzielić stanowcze nadanie władzy Mac- 
Mahonowi od rozbioru pomienionych projektów. Tak 
enciała mieć mniejszość komissji i przed decyzją dzi- 
K*ejszą projektowała uchwalenie przedewszystkiem 
władzy Mać-Mahonowi z tytułem prezydenta. W trzy 
dni po tej uchwale wybranoby komissję z 30 człon­
ków. Na podstawie tej propozycji już przegłosowa­
nej, będzie się starał marszałek porozumieć z wię­
kszością komissji. Ta większość popełniłaby błąd do 
niedarowania, gdyby uległa.

Deputowani: Berenger, Cezanne i Max Richard, 
wnieśli na miejsce projektu Changarniera następujący 
Projekt pojednawczy, w dwóch artykułach. Pierwszy 
Powierza Mac-Mahonowi władzę prezydenta Zgroma- 

zenia narodowego na lat 7 od dnia uchwalenia praw 
panicznych, których potrzebę w lutym r. b. wypo­

wiedziano i na podstawie tych praw (praw Dafaura). 
Drugi do dnia ogłoszenia powyższych praw pozosta­
wia marszałkowi władzę na dotychczasowych warun­
kach. Wołowski postawił poprawkę nie do przyjęcia. 
\hce on pierwej powierzyć władzę a potem ją ogra­
niczyć.

Pascal Duprat wystąpił w imieniu republikanów 
Szczerych z żądaniem ogłoszenia rzeczypospolitej przez 
Zgromadzenie narodowe, a usankcjonowania przez na­
ród w głosowaniu powszechnem. Rouvier uznaje gło­
sowanie powszechne za środek do odjęcia władzy mar­
szałkowi, ale władzę tę chce mu teraz już powierzyć 
z woli zgromadzenia.

Deputowani Alzaccy mają zamiar wstąpić napowrót 
no zgromadzenia narodowego z którego po zawarciu 
Pokoju wystąpili. Zamiar ten wszakże nie da się 
Urzeczywistnić raz ze względu na regulamin Izby, po- 
wtóre z uwagi na Niemców, którzy w zasiadaniu Al­
zatczyków, widziećby musieli ciągłą żywą protestację 
Przeciwko zaborowi. Gdyby alzatczycy wejść mogli, 
gdyby przytem na 13 wyborów mających się dokonać 
^ypadło przynajmniej 10 republikanów, większość 
w zgromadzeniu przechyliłaby się na stronę lewicy i 
Pomoc 16 czy 17 bonapartystów byłaby niepotrzebną.

do tych wyborów uzupełniających, to zapewniają 
lewy’środek w zasadzie odroczeniu interpelacji 

*aJ’a przeciwnym nie jest, jeżeli p. Broglie udzieli mu 
Odpowiednie rękojmie. Gdyby się porozumieć nie zdo­
lno, p. Broglie jeszcze przed czwartkiem, terminem 
kłerpelacji, postara się o odroczenie jej ad halendas 

Naccas.
Jeżeli zaś lewy środek ustąpi, właściwa lewica 

Podejmie od siebie interpelację. Jeden jeszcze więcej 
^ojaw niezgodności między odłamami zasiadającemi 
Po lewej stronie zgromadzenia.
i fłoyaliści przegrawszy stawkę z Chamborda, ucie- 
*'aJ£l się teraz do opinji publicznej i zbierają adresy 

a korzyść monarchji. ,.Univers“ donosi o agitacji 
g depertamencie ujść Rodanu i w samej MarsyIji. 

zczeg<$iniejszy wybór. Royaliści rozbijają namioty 
^oje w pośród najczerwieńszego republikanizmu.

Proces Kfaxaina.
■p°*iedzenie Sądu w Trianon dnia 10 listopada.
1 uzesłuchiwano dziś komendantów fortów okalaią- 

Wi^etz sprawdzenia, o ile forteca sama bez 
kon >2e' annJi opierać się mogła prusakom. Seladon 
(.gOudant inżenieji twierdzi, że 1 września fortyfika- 
UiR m°gły wytrzymać napad gwałtowny a 1 paździer- 
znan-Zos^awa^y w stanie bardzo zadawalniającym. Ze- 
Hie rla uastępnych świadków przekonywają, że forty 
sta Znaidowaly się w początkach wojny w należytym 
W za6 jPE°nnym> przeciwnie cesarstwo trzymało je 
P0(j Jebaniu mimo wojowniczych swoich zamiarów. 
UieniZaS °^.^żenia już pracowano ciągle nad uzupeł-

j,. uiedostatecznych niewykończonych warowń. 
je„ t. Privat trzeba było porzucić, tak ifiałą była 

om,?.’i °‘)ronna- Merlin komendant Quelen, Michel 
Żej Wj.j anł Plappeville składają zeznania w treści \vy- 
bjq0 niTlęk^" przyzna^’ ze szturmu można się 

tylk(> komendant St. Julien, zastał w swoim forcie 
broni/ ° od strony miasta. (!) Postanowił się
i mó<4 śinOniOC^>nafty- 29 sierpnia miał już 66 dział 
^otvehnvn °Przec szturmowi. Świadek podaje nieznaną 
^antnnfloS ?koliczuość, że d. ‘24 sierpnia otrzymał od 
hzysini ™ depeszę do Coffinieres’a. Nazajutrz Coff. 
odnowipri.'U t ePeszS .dla Manteufla, dodając iż jest to 
* depeszach?sty Kęnerała pruskiego. Co było 
ło do S, ; Brot?ch mc me wie. Kiedy badanie dosz- 

pafnM. u świadek zeznając miał łzy w oczach, 
łego rn/jr*’ kumeudant St Quentin podaje że fort

6,7 /Óg 8lę obro?ić szturmowi.
On knn.nr.ZieZn1an’a,n* swemi potępia Coffinieres’a. Był 
^1'ał S it1a1n^e,u arsenalu w Metz. Dziwi się jak ge- 
Pisaó I' ,1 * e> l)Q, bytności swojej w Arsenale mógł 

’aportach, że armji braknie amunicji, skoro 

ciągły zapas dla pie choty przewyższał zawsze 2 mi- 
Ijony ładunków, a amunicja rezerwowa nigdy nawet 
napoczętą nie został a. Ilekroć zapotrzebowano amu­
nicji, arsenał zawsze jej dostarczał. Choissy urzędnik 
arsenału potwierdza zeznania Girelsa.

W procesie Bazaina d. 11 b. m. świadkowie zezna­
wali w przedmiocie zapasów w Metz. Champigneules 
podał że żywność z fortu Plappeville roztrwoniono. Cof- 
finićres wbrew poprzednim zeznaniom utrzymywał, iż 
począwszyjod 26-do sierpnia Metz mogło się już samo 
obronić bez pomocy armii.

OSTATJME~WUDI>nOŚCI.
Nie mamy jeszcze wiadomości o konferencji Mac- 

Mahona z komissją Piętnastu (obacz wiadomości z Pa­
ryża). Jest tylko z daty onegdajszej depesza, wyka­
zująca bardzo pomyślną dla republikanizmu postawę 
lewego środka. Stronnictwo to jednomyślnie postano­
wiło wyjść z tymczasowości i połączyć powierzenie 
władzy Mac-Mahonowi z ogłoszeniem rzeczpospolitej. 
Przeciwieństwo z rojalistami coraz jaskrawszem się 
staje. Kiedy środek lewy chce nadać Francji repu­
blikańską formę rządu, prawy dąży tylko do przycza­
jonej dyktatury Mac-Mahona. Zgodnie z uchwałą 
rdzennych rojalistów stan owiących właściwą prawicę, 
Orleańczycy prawego środka postanowili oba projekta 
jeden dotyczący prezydentury, drugi ukonstytuowania 
państwa traktować oddzielnie bez zewnętrznej ich za­
leżności—oczywiście na to, aby po przyjęciu pierw­
szego drugi odrzucić.

Wielka rada wojenna we Francji postanowiła za­
prowadzić obozy oszańcowane w Verdun, Belforcie 
i Besanęon dla zabezpieczenia granicy od Niemców 
i właściwej podstawy do działań zaczepnych w przysz 
łej wojnie odwetowej.

Wiadomości o rozprawie pod Arcos są ciągle jeszcze 
sprzeczne, tyle jednak już wyjaśniły się, że buletyny 
rządowe przyznają już samą rozprawę jako rzeczywi­
ście nastąpioną i nie nadąją jej nazwy rekonesansu. 
Obie strony w tej rozprawie przypisują sobie zwy- 
cięztwo. Moriones telegrafuje do Madrytu, że po czte­
rogodzinnej walce zdobył straszne pozycje Karlistów, 
zabrał im 1 działo, 14 wozów i przyprawił ich o do­
tkliwe klęski z małemi stratami własnemi. Karliści 
zaś zmniejszając rozmiary pierwotne zostawiają jednak 
rzecz samą: tryumf po swojej stronie.

Buletyn Karlistów jest bardziej szczegółowym i po­
daje siły obu wojsk. Republikanie mieli 18,000 lu­
dzi 2000 koni i 28 dział. Karliści 8,000,550 i 4. Re­
publikanie byli stroną zaczepiającą. Atak ich wycho­
dził z Los Arcos, Urbriota, Beguin, na Arellano, Ar- 
queta i Montjadin miejscowość w pobliżu Estelli. 
Bitwa zaczęła się o 6-tej z rana, trwała do wieczora 
i zakończoną została zupełnem zwycięztwem Karli­
stów dowodzonych przez Ollio i Elio. Król Karol VH 
wraz z małżonką i bratem obecni byli bitwie — inne- 
mi słowy przyglądali się jej zdaleka. Karliści stracili 
do 400 ludzi, rządowi do 1000.

Depesza z d. 11 z Madrytu potwierdza powyższe 
wiadomości rządowe. Ostatecznie rezultat był nie­
pomyślnym dla Karlistów, bo Don Carlosa opuścił 
Estella, gdzie od dwóch miesięcy przebywał i cofnął 
się na inne stanowisko. W Estella pozostał tylko ba- 
taljon. Depesza zaręcza, że tylko niepogoda nie po­
zwoliła prowadzić dalej operacji przeciwko Estella. 
Jeżeli miejscowość ta opuszczona przez Karlistów, to 
nie ma co przeciwko niej działać. Z Nawary przybyli 
mężowie zaufania ze stronnictwa liberalnego, dla ura­
dzenia środków mogących doprowadzić do uspokoje­
nia prowincji.

Amerykanie ujmują się za statkiem „Virginius“ i 
jego jeńcami. Rząd madrycki udzielił zadawalniąją- 
cych wyjaśnień. Nie chciał on rozstrzeliwać jeńców, 
ale nie jest winien temu, że rozkaz przyszedł za późno. 
Postępowanie z nierozstrzelanymi jeńcami wstrzyma­
ne na żądanie Fischa. Gabinet waszyngtoński zebrał 
się umyślnie dla tej sprawy.

Król belgijski zagaił d. 11 b. m. posiedzenia repre­
zentacji królestwa mową tronowa, w której nic waż­
niejszego nie spotykamy.

Projekta finansbwe: pożyczki 80 miljonów w sre­
brze (netto) i kass zaliczkowych wniesione na radę 
państwa w Wiedniu bardzo ozięble przyjętemi zostały 
przez Izbę deputowanych mimo celów użyteczności 
publicznej—budowa dróg, żelaznych—jakie z proje­
ktami złączono. Minister skarbu musiał popychać 
projekta mową, której agencja Wolfa aż dwa obszerne 
telegramy poświęca wątpić wszakże należy, aby kraso- 
mówstwo ministerjalne zatarło przeczucie zbliżające­
go się bankructwa, jakiem coraz bardziej ulegają 
w Wiedniu.

Sejm węgierski d. 8 b. m. r zpoczął na nowo swe 
narady, Ghiczy z lewicy złożył mandat. Deak zapro­
ponował wyrażenie ubolewania Izby z tego powodu. 
Izba przyjęła propozycję. Równie jak w Przedlitawji 
na pierwszym planie znajdują się kłopoty i projekta 
finansowe. Minister Kerkapoły mówiąc o nich wyka­

zał potrzebę rychłego uregulowania sprawy Banku 
narodowego.

D. 10 b. m. nareszcie „Staats anzeiger11 ogłosił od- 
dawna zapowiadaną zmianę w gabinecie pruskim P. 
Roon ustępuje z ministerjów stanu i wojny. Na jego 
miejsce jako prezes gabinetu wraca p. Bismarck do 
pomocy mieć będzie p. Camphausena jako wice-pre- 
zydenta, który zatrzyma przy sobie wydział skarbu. 
Tekę wojenną po Roonie oddano Kameckemu. Nomi­
nacja Bloackenburga na mistrza rolnictwa jeszcze nie 
dokonana. Otwarcie sejmu nastąpiło onegdaj. Mowę 
tronowę odczytał p. Camphausen; król Wilhelm i p. 
Bismarck obaj cierpią na reumatyzm. W mowie tro­
nowej zapowiedziano projekta finansowe, dalsze prawa 
wyznaniowe i oraz rozszerzenia autonomji prowincjo­
nalnej. Stan skarbu pomyślny. Od 1 stycznia, zaczną 
już funkcjonować władze autonomiczne w pięciu pro­
wincjach wschodnich i obecnie wytworzone zostaną 
nowe instancje. Biskupi nielegalnie opierają, się rząd 
będzie umiał wziąć w swoją opiekę interesa religji, ale 
nie pozwoli na nadużycia. Małżeństw cywilnych nate- 
raz jeszcze nie projektuje.

Król Saski wydał był przy' wstąpieniu na tron w d. 
29 października odezwę do wojska, w której mieściły 
się wyrażenia nie dość uprzejme dla Pruss, nie było 
wszakże nic coby je obrazić mogło. Przy stanie opi­
nji w Niemczech dzienniki brak serdeczności uznały 
już za obrazę i zapowiedziały pośrednią protestację 
dyplomatyczną. Zamiaru takiej protestacji wypierają 
się w Berlinie.

Arcybiskup Ledochowski na nowo wezwany został 
do obsadzenia urzędu w Wieluniu pod zagrożeniem 
kary 1,000 tal. Zamiast urząd obsadzić arsybiskup 
zaprotestował przeciwko odjęciu mu pensji 12,000 ta­
larów. Opozycja arcybiskupa trwa tylko do chwili 
ukucia nowych praw zapowiedzianych w mowie tro­
nowej przeciwko dążeniom duchowieństwa. Te nowe 
prawa dozwalają rządowi usunąć arcypiskupa środek 
ostatecznie użyty przed trzydziestu paru laty prze­
ciwko Duninowi.

Depesze Telegraficzne.
Warszawa, d. 14 listopada, godz. 12 w południe.

Paryż 13-go. — Komisja przedłużenia władzy, wy­
słuchawszy autorów poprawki, odroczyła posiedzenie 
do soboty, w celu wysłuchania raportu, który prawdo­
podobnie złożony będzie tego samego dnia na posie­
dzeniu publicznem.— Sąd poprawczy w Wersalu, ska­
zał pułkownika Stoffla na 3 miesiące więzienia i na 
koszta, za wiadome odezwanie się podczas narad 
w Trianon.

Belgrad 13-go. Minister oświaty Christiks udaje 
się z oddzielną misją do Konstantynopola. Książę 
mianował przedstawiciela Serbji w Bukareszcie, Zu- 
kitsa,—radcą stanu.

Petersburg 13-go. Władze hiszpańskie na Kubie 
rozstrzelały kapitana i 48 ludzi załogi z parowca fli- 
bustierskiego amerykańskiego. Rząd amerykański po­
syła na Kubę swoją eskadrę.

W AMERYCE.

Doprawdy w tym zaatlantyckim kraju, dzieją się 
rzeczy nie do uwierzenie ale prawdziwe. Oto naprzy- 
kład relacja z dwóch małżeństw o których donoszą 
dzienniki.

W stanie Masne konduktor kolei żelaznej, zbyt za­
jęty, ażeby poświęcić cały dzień albo nawet połowę 
dnia obrządkowi ślubu i wesela, zawezwał narzeczoną 
i pastora do wagonu i obrządek ślubu odbył się pod­
czas pochodu pociągu. Stało się to w przebiegu 
z jednej stacji do drugiej.

W Wirginji zaś dwoje młodych narzeczonych wyru­
szyli w drogę do pastora, który w pewnej odległości 
mieszkał. Ale na drodze była rzeczka dość głęboka 
i bystra na rzeczce zaś ani mostu, ani przewozu.

Zawezwano więc jakąś osobę, która szła przeciwle­
głym brzegiem rzeki, i uproszono ją o danie znać pa­
storowi.

Ten się wkrótce zjawił.
Wówczas kandydaci do małżeństwa przywiązawszy 

do kamienia piśmienne urzędowe upoważnienie do ślu­
bu, przerzucili je na drugi brzeg.

Pastor podniósł je przeczytał, a poczyniwszy z je • 
dnego brzegu na drugi zwykłe w takich razach zapy­
tania i otrzymawszy stosowne odpowiedzi, pobłogosła­
wił młodej parze, podług obrządku właściwego, spisał 
akt ślubny i przesłał go młodym małżonkom tąż sa- 

i mą drogą jaką otrzymał upoważnienie.



— Jako dowód, że praca połączona ze znajomością 
fachu i z sumiennem wychodzeniem z interesantami, 
zawsze na drodze handlu dobre wydać musi owoce, ja­
ko dowód powtarzamy, tej pięknej i moralnej prawdy 
posłużyć może Księgarnia i Główny Skład Obrazów 
Panów Altenberga i Robiczka, obecnie na Krakowskiem- 
Przedmieściu, pod Nr 41, obok Saskiego Hotelu egzy­
stująca.

Panowie Altenberg i Robiczek, obaj cudzoziemcy, 
przed laty kilkoma zaledwie otworzyli interes księgar­
ski w naszem mieście, które dla nich prawie obcem 
było.

Nie posiadając z początku ani rozgałęzionych sto­
sunków, ani firmy, która często właściciela jej robi 
szczęśliwym, choć niezasłużonym, musieli wszystko 
zdobywać własną pracą i uczciwością.

Cudzoziemskie ich nazwiska musiały długo i upor­
czywie obijać się o uszy publiczności, żeby w pamięci 
ogólnej zapisać się wyraźnie. Fachowe ich uzdolnie­
nie i sumienność musiały wytrwale manifestować się 
w niezaprzeczonych dowodach, żeby uzyskać sympatję 
ogółu i zwalczyć tę niechęć, jaką się zwykle żywi dla 
obcych.

Praca ich jednak w tym kierunku świetnym uwień­
czona została rezultatem.

Dziś firma „Altenberg i Robiczek11 jest jedną z naj­
więcej popularnych i najbardziej sympatycznych nie 
tylko w Warszawie, ale i w całem Królestwie Pol­
akiem. Młodzi bowiem przedstawiciele jej rozwiną­
wszy wielką energję w prowadzeniu interesów, potra­
fili w krótkim stosunkowo czasie dać się poznać z naj­
lepszej strony szerokiemu kołu interesantów.

Firma ta ożywiona duchem przedsiębiorczym poło­
żyła kilka niezaprzeczonych zasług w zakresie ruchu 
księgarskiego w całym naszym kraju. Ona to bowiem 
pierwsza na większą skalę rozwinęła kolporterstwo 
tyle ważne i tyle przydatne zarówno dla interesów wy­
dawniczych i księgarskich, jak i dla oświaty powsze­
chnej. Ona to również przyczyniła się silnie do este­
tycznego kształcenia mniej zamożnych klas społeczeń­
stwa naszego przez urządzenie sprzedaży bajecznie ta­
nich a pięknych i wytwornych obrazów przedstawiają­
cych bądź kompozycje oryginalne, bądź też kopje 
pierwszorzędnych arcydzieł malarstwa.

Takie i inne zasługi, nie mogły pozostać bez na­
grody.

W obecnej chwili księgarnia pp. Altenberga i Robi­
czka przeniesioną została, (jak już o tern wspomnieli­
śmy, i jak już o tem dobrze jest powiadomiona pu­
bliczność warszawska), na Krakowskie-Przedmieście, 
obok Saskiego Hotelu. Przeniesienie to nie było zwy­
czajną tylko zmianą lokalu, młodzi bowiem księgarze 
jednocześnie z przenosinami znacznie interesa swoje 
rozprzestrzenili urządzając je na większą niż dotąd 
skalę. Gustowna i na stopę najpierwszych tego ro­
dzaju zakładów urządzona Księgarnia w obecnej chwili 
posiada najświeższe dzieła polskie i obce w wielkim 
wyborze, niemniej pośredniczy w prenumeracie wszyst­
kich pism i wydawnictw perjodycznych na najko­
rzystniejszych dla abonentów warunkach. W tem tak­
że miejscu dodać musimy, że Księgarnia ta jedyna 
w całej Warszawie, posiada dzieła czeskie świeże 
i dawniejsze, co zawdzięczyć należy temu, że jeden 
z właścicieli księgarni jest narodowości czeskiej.

Przy Księgarni urządzony został Główny Skład Obra­
zów na Królestwo Polskie w największym wyborze' i 
po najniższych możliwie cenach. O wartości este­
tycznej i artystycznej obrazów tych pisma nasze w swo­
im czasie wyrażały się nader pochlebnie, my w tem 
miejscu dodamy tylko, że pp. Altenberg i Robiczek 
w ostatnich czasach zapas tych obrazów znacznie 
zwiększyli i dziś posiadają zarówno kompozycje głęb­
szej treści i z większym artyzmem wykonane, dla przy­
ozdobienia wytwornych ścian salonu lub buduaru, jako- 
też skromne krajobrazy i sceny rodzajowe, które mo­
gą, a nawet ze względów estetycznych powinny, znaj­
dować się w pokojach mniej zamożnych mieszkańców 
wsi i miasta.

Na tem kończymy nasze słowa uznania dla pp. Al­
tenberga i Robiczka, nie wątpiąc, że oni sami czynem 
lepiej i skuteczniej zachwalić się potrafią.

łSTMtal
Ponieważ Alexander Książe Ginglat na mocy pleni­

potencji w St. Petersburgu wydanej, pod dniem 1 (13) li­
stopada r. b. przez Komissją Sprawiedliw ści poświadczonej 
upoważnił mnie wyłącznie do wszelkich działań dotyczących 
młyna parowego na Solcu pod Nem 2951 położonego, prze­
to na tej zasadzie wszelkie poprzednio przez tegoż księcia 
Ginglat wydawane upoważnienia odwołuję—i umowy od da­
ty dzisiejszej ze mną tylko zawierane za ważne uznawane 
będą.

Pełnomocnik księcia Aleksandra Ginglat.
2 — 2 — 12,150 —Michał ‘Weszetycz 
Redactor Ke.-uiaa Benni.

Zarząd Stowarzyszenia Spożywcze­
go „MERKURY”

Podaje do wiadomości, iż zakupiwszy znaczny zapas tam mui 
tegorocznych, suszonych, w najlepszym gatunku, sprzedaje 
takowe, we wszystkich swych sklepach, funt, po kop. 18; na 
cantnary odstępuje się rabat.

Powidła w wyborowym gatunku, 
funt po kop. 16, biorącym na raz jeden pud po rubli sr. 6, 
w większych ilościach na całe beczki po kop. 14.

1—3 — 12,064 -

MM INKUB
Agentura Maazvn i Don Kcmmisowy

Kraft & Kuksz,
w Warszawie, ulica Miodowa, Nr 490 (1)

Podejmuje się:
Wygotowania planów, projektów i koszto­

rysów wszelkiego rodzaju, oraz urządzenia całych fa­
bryk;

Zakupu i sprzedaży maszyn przyborów fabry­
cznych;

Zaprowadzenia najtańszego oświetlenia ga­
zowego po fabrykach, stacjach dróg żelaznych i mia­
stach aparatami patentowanemu najnowszego 
ulepszonego systemu, wynalazku Professora 
Dra Henryka Hiertzla, a mając sobie powie­
rzoną jego Generalną Agenturą na większą 
cześć Cesarstwa i Królestwo Polskie, urzą­
dził* ju± w zeszłym roku na stacji D. Z. W- 
W. i W. B. w Częstochowie oświetlenie ga­
zowe wzmiankowego systemu, przyjąwszy na 
siebie zarząd zakładu gazowego i produkcję gazu.

Posiada składy zaopatrzone we wszelkie 
artykuły i przyrządy w fabrykach i na kolejach 
żelaznych używane, o których to przedmiotach zamie­
szczane w tem piśmie ogłoszenia, bliższe szcze-

PRACOWALI
Strojów i Sukien damskich

SEWERYNY SIELSKIEJ
Krakowskie-Przedmieście Nr 63, wprost Resursy Obywa­

telskiej na 1 -szem piętrze.
Wykończa po cenie przystępnej Suknie, Okrycia, Sa­

lopy i t. p. ubiory damskie, przytem poleca znaczny wy­
bór Kapeluszy jesiennych i zimowych, w ogóle wszystko 
podług modeli świeżo sprowadzonych z zagranicy.

1—3 — 12,124 —

LEKCJE TAŃCA 
udzielam po pensjach i domach prywatnych, jako też 
w mieszkaniu własnem, przy ulicy Miodowej Nr 6 nowy, 
w drugim dziedzińcu, na 2-giem piętrze na prawo.

R. CHRONOWdKl Artysta Teatru.
3 6 — 1 1,961 -

~ KOMITET
Towarzystwa Resursy Kupieckiej, 
zawiadamia, że drugi i trzeci z trzech Poranków Muzycz­
nych, poświęconych muzyce klassycznej, urządzonych sta­
raniem p. Józefa Wieniawskiego, dla Członków To­
warzystwa Resursy i wprowadzonych przez nich gości, będą 
miały miejsce w dniach: 16 i 23 Listopada r. b., o godzinie 
1-szej z południa. Bilety wejścia, (dla osób nieposiadają- 
cych biletów Abonamentowych), wydawane będą w Resur­
sie każdego dnia od godz. 5 do 8 mej wieczorem: dla Człon­
ków po kop. 75, dla obcych po rs. 1 kop. 50 od osoby.

Program drugiego i trzeciego Poranku: 
Poranek Il-gi.

IF Niedzielę, dnia 16 Listopada, o god. 1 z południa.
1. Kwartet (dzieło pośmiertne, D-moll), Schuberta, na in­

struments smyczkowe, a) Allegro, b) Andante eon moto, c) 
Scherzo, d) Presto. 2. Sonata (op. 53. D dur), Mozarta, na 
2 fortepiany: a) Allegro eon spirito, bj Andante, c) Allegro 
molto. 3. Trzecie Trio (op. 52, B-durj, Rubinsteina, na for­
tepian, skrzypce i wiolbnczellę, a) Allegro, b) Adagio, c) 
Presto, d) Allegro appassionato. Fortepian: panna Melanja 
Więckowska i pan Józef Wieniawski; 1-sze skrzypce: pan 
Górski, 2 gie skrzypce: p. Stiller, altówka: p. Liebrecht 
wiolonczella: pan Thalgrtin.

Poranek Ill-ci.
W Niedzielę, dnia 23 Listopada, o god. 1 z południa.

I. Kwartet (op. 11, Nr 1, D dur) Mendelssohna, na instru­
mentu smyczkowe, a) Molto allegro vivace, b) Menuetto, c) 
Andante espressivo, d) Presto con brio. 2. Druga wielka 
Sonata (op. 39, As dur) Webera, na fortepian, a) Allegro 
raoderato, b) Andante, c) Menuetto capriccioso, d) Rondo. 
3) Pierwsze Wielkie Trio (op. 47, D moll), Litolffa, na for­
tepian, skrzypce i wiolonczellę, a) Allegro, b) Andante, c) 
Scherzo, d) Finale. Fortepian: p. Józef Wieniawski, 1-sze 
skrzypce: p, Górski, 2-gie skrzypce: pan Stiller, altówka: 
pan Liebrecht, wiolonczella: pan Thalgrtin.

Dyrektor Józef Zeltt.
II, 980 4—1 Sekretarz Pr. Drzewiński.

W drukarni „Kurjera Warszawskiego.'*- - Plac Teatralny Nr 473c (nowy 5). — /[obbohoho Henaypow.

Potrzebny Retuszer,
uzdolniony w retuszowaniu na papierze i na kliszy, za wy­
nagrodzeniem od sztuki. Wiadomość w Zakładzie FotO" 
graficznym B. Mirion, Żabia Nr 4.

1 3 — 12,123

0STBYG1 HOLSZTYMlF
nadchodzą codziennie do Handlu Wiń 
i Delikatesów Aleksandra B®" 
cquet w gmachu teatralnym.

26-0 — 9968 —

HOMARY (Raki)
i Ryby morskie, OSTRYGI 

Ostendzkie, otrzymał Skład Ant®' 
niego Stępkowskiego.

W Niedzielę dnia 4 (16) Listopada 1873 roku o godzinie 
i szej z południa danym będzie w Salach Redutowych 

KfsA «>TW
na dochód

JANA MARKOWSKIEGO
b. Artysta opery Warszawskiej.

PROGRAM: 1. Ci»ha noc, serenada, Otto, wykona chor 
męzki; 2. Romans z op. Pardon de Ploermel, Meyerbeer*, 
odśpiewa pan Marceli Filleborn; 3. Pieśń wieczorna solo n« 
wiolonczellę, Teichmann, odegra Pan Teichmann; 4. a. Ar- 
rja z op. Purytanie, Bellini, b) Bolero, Arditi, odśpiewa p»*J" 
na M. Sztek; 5. Duet z op. Don Pasquale, Donizetti, ®**' 
śpiewają PP. Kozieradzki i Zaborowski. Deklamacja P. 
Królikowski; 6. Śpiew pielgrzymów z op. Tannhauzer W*' 
gnera, wykona chór męzki; 7. Oracja Pana Marcina z ope" 
ry Verbum nobile, St. Moniuszki, odśpiewa P. Wł. Zah°' 
rowski; 8. Arja z op. Halka, St. Moniuszko, odśpiewa P#n" 
na Lewicka; 9. Romans z »p. Lazarilla, Ńusse, od4pie*a 
Pan Cieślewski; 10. Arja z op. Gwiazda północy z towarzy­
szeniem dwóch fletów, Meyerbeer, wykonają tani Dow*4' 
kowska, PP. Riedl i Tomaszewski. Chórami dyrygować bę­
dzie Pan Meller, na fortepianie towarzyszy# będą PP- Ja’ 
rocki i Kratzer. Bilety do sali rs. 1, na galerję po kop. 
są do nabycia w kassie Teatru Wielkiego, w księgarnia^ 
PP. Sennewalda, Gebethnera i Wolffa i w mieszkaniu P*n* 
Markowskiego, ulica Bednarska Nr 23, w dzień zaś koncer­
tu w kassie Teatru rozmaitości.

TKAT14 WIKŁJHJ.
Dziś: Romeo i Julja..—Jutro: Faust. Debiut pann) 

Szeliskiej i pana Prażmowskicgo.
TEATR ROZMAITOŚCI

Jutro: Biały Gwoździka Zigć Pułkownika, Doktor Roju®

— Dziś rano zimna stopni 0,96R; w poł. ciep.
Wysokość barometru 752 mm. (opada)

1S13 roku.

1'3
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•D
105

59 “A«

97
158

94
93
92
89
79

155
94
70

85
45
75
95

Żądano Pia®®**

RUBLE I KOI’

125
103

KURS GIEŁDY WARSZAWSKIEJ
Dnia 14 Listopada

Półimperjały Ros. 6 kop. 12 
Dukaty Hol. rs. 3 kop. 62 
Pruskie tal. w bilet, rs. 1 k. H*/« 
Austriackie floreny w bilet, k. 66 
Obligi skarbowe 100 rs., (od kop.) .. 
Listy Zast 3 okresu I 8. za rs. 100 .. 
Listy Zast. 3 okresu II s. za rs. 100.. 
Listy Zast. nowe 5 pr. z r. 1869.... 
Listy Zastawne miasta Warszawy.. . . 
Listy Likwidacyjne rs. 100..............
Obligi Tow.-Kredyt. Ziemskiego . . . 
Obligacje kolei żel. Terespolskiej. .. 
Bilety Banku Ceears. z r. 1830 .. 
Nowa Roz. poi. prem. z r. 1864 ... ( 

n n » » oStęmpL. . - (
„ „ „ ,, s r. 1866. .. (
,, „ » ostęmpl. ...(

Akcje Drogi ż. War.-W. za sztukę .. 
Akęje Dr. żel. Warsa -Bydgoskiej . • 
Akcje Gł. Tow. Ros. Dr. Jslazaaj .. 
Akcje Drogi żel. War.-Teraspolskiej 
Akcje Banku HaucU. Ws.. . ra. 250 .. 
Akcje Banku Dyskonto weeo Waisz. 
Akcje W. T. abeipiecneń =>d ognia. . 
Akcje kolei Żel. Fabrycz.-Łódzkiej • 
Akcje T. Łazienek i Łaźni 500 .. . 
5% Listy zastawne rossyjakie.........

Wartość kuponu bież, od List. Zast. sop
Od Likwidacyjnych kop. 181*/,
Od Listów Zastawnych no wy ca kop. 197a/a 
Od Listów Zastawnych miasta Warszawy Mop 2* 371/, 
Berlin; Weksel 100 ul. 8 d. ib. 111 k. 67*/, n-U1* 
Londyn-, 3 m. 1 fnnt gt. rs. 7 k. 48*/, rs. 7 »■ . < j 
Pary i-, Weksel 2 m. za 300 fr. rs. 89 k 85 rs a* 
Wiedeń-, Wek. 2 m. za 150 w rs. 97 k. 20 sr. : _

Akcje Banka Handlowego w Łodzi place**0 r • J, .—-

- Ceny targowe Warssawski®- sn*°’g
płacono za korzec psien cy wagi Z4i ao . dobra rar. o 
ordyn. od rs. 7 k 35 do rsr 7 kop. 50, 1 . _j0 rsr.'
kp. — do rs. 8 kop. 85 wybór, wa rsr rs. 5
kcp. 22*/,; śyta wagi 232 do 240 cd rs. P- do ra_ 
kop. 75, ii 4go rsędowego Aa. groch
kop. 80, owsa rsr. 3 kop. 15 <-o nr. 3 P- >
rs. 6 ko> - do rs. 6 kop-50; kartofle ,rs- ^od W- 
2 kop. —; -siana od kop. 40 do kop. 4n 
do kop. 27*/, sa pud. _____ ___
- Ckcwitą płacono - dnia 13 ^\*y**kar

czą za garmec od kcp. 191 - IW l®je“yncz*  
ską za gar nieć od k<p. 193—194. _______ __
- Wysokość wody na rr. Wiśle stóp

1'3

30 94
15 92
75 92

5 88
25 78
—

25 . -
25 157

154
93

75 70
142

75 112

to
124

80 105
117’/,

Wydawca Gnata w Gebeth°erj—------ -
■-------------- —— ——(patrz podatek-)


